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ODEZWA.
Dzień 13 października 1929 będzie 

w życiu parafji pamiętny na długie, 
długie lata. Oto Najdostojniejszy 
nasz Arcypasterz ks. biskup Anatol 
Nowak zjedzie na poświęcenie czyli 
chrzest trzech nowych dzwonów.. 
Największy wagi 1300 kg. otrzyma 
imiona św. Wojciecha i Stanisława, 
patronów kościoła parafjalnego, śre­
dni wagi 600 kg. otrzyma imiona 
św. Anatola i Michała, patronów ks. 
biskupa i proboszcza, najmniejszy 
wagi 400 kg. otrzyma imiona św. 
Romana i Mikołaja, patronów bur­
mistrza i wiceburmistrza miasta.

Uroczystość poświęcenia dzwo­
nów odbędzie się obok kościoła 
o godzinie 10'30, poczem ks. Siara 
odprawi sumę a ks. Dr. Momidłow- 
ski wygłosi w czasie niej kazanie. 
Na tę uroczystość, jako proboszcz 
zapraszam całą parafję, a wszystkich 
na niej obecnych uważać będę jako 
rodziców chrzestnych święconych 
dzwonów.

Nowe dzwony mają niejako no­
we życie- duchowe obudzić w'parafji. 
Czasy nasze wykazują bardzo zgub­
ne dla dusz zgorszenie. Ojciec św., 
ks. biskupi nawołują całe narody do 
refleksyj i do zmiany obyczajów. 
Oby i te nowe dzwony rzeszowskie 
stały się obudzeniem żywszego życia 
katolickiego 1

Przy tej sposobności odbędzie się 
uroczysta akademja ku czci Ojca św., 
odprawiającego w tym roku pięć­
dziesięcioletni jubileusz kapłański. 
Program podadzą afisze.

Rzeszów, we wrześniu 1929.
Ks. Michał Tokarski.

ODEZWA II»ga.
W związku z poświęceniem dzwo­

nów i restauracją kościoła ogłaszam, 
że w październiku w mieście, a w 
październiku i listopadzie po wsiach 
uproszone osoby obejdą wszystkie 
domy za dobrowolną zbiórką na cele 
dzwonów i restauracji kościoła i to 
za zezwoleniem tutejszego Staro­
stwa.

Ta zbiórka jest dobrowolną i dla­
tego upraszam o serdeczne przyjęcie 
osób, którzy za zbiórką chodzą. Te 
osoby robią wielką ofiarę ze siebie, 
delikatność więc doprasza się, aby 
nie słyszały inwektyw pod adresem 
innych osób, do których można oso­
biście się zwrócić.

Ofiarodawcy będą łaskawi i na 
to zwrócić uwagę, że datki pieniężne 
obracane będą na chwałę Bożą, 
a Bóg potrafi je odpowiednio wyna­
grodzić.

Ks M. Tokarski.

KALENDARZ MIESIĘCZNY.
Miesiąc różańca św. Przed rozbio­

rami Polski, przebiegał naszą Ojczy­
znę jeden z O. O, Dominikanów i 
nawoływał lud polski do odmawia­
nia różańca, a to celem odwrócenia 
nieszczęść, jakie Polsce zagrażały. 
Polacy, zarażeni opilstwem, niedo­
wiarstwem, niemoralnością, tylko w 
małej ilości zaciągali się do czcicieli 
różańca św. I przyszło nieszczęście, 
przyszedł rozbiór Polski. Dzisiaj 
każdy miesiąc październik nawołuje 
nas do modlitwy różańcowej. Mo­
ralne zepsucie bardzo wielkie, ocze­
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kiwanie klęsk słuszne, spieszmy 
więc na różaniec św. i z pobożnoś­
cią go odmawiajmy oraz przejmuj­
my się treścią świętych tajemnic. 
U nas w kościele parafjalnym co­
dziennie o godzinie 6 nabożeństwo 
z nauką a w niedziele zaraz po 
nieszporach.

Niedziele w październiku. Dnia 6 
niedziela XX po świątkach, w koś­
ciele parfjalnym suma z wystawie­
niem N. Sakramentu, po sumie pro­
cesja z pięcioma ewangeljami.

Dnia 13 niedziela XXI po świąt­
kach. W kościele parafjalnym świę­
cenie dzwonów.

Dnia 20 przypada XXII niedziela 
po świątkach. W niedzielę tą obcho­
dzimy święto św. Jana Kantego, 
kapłana, żyjącego w wiekach śre­
dnich w Krakowie. Jedną z cnót, 
jakiemi jaśniał, było zamiłowanie 
miłości bliźniego. W pokoju, w któ­
rym mieszkał, napisał dla przestrze­
żenia odwiedzających sentencję, aby 
nie ważyli się nikogo obmawiać lub 
oszczerstwa rzucać, bo tego znieśćby 
nie mógł. Dzisiaj szkalowanie, osz­
czerstwa, obmowa, to niejako po- 
wszechnia strawa życia codziennego. 
Niema prawie gazety, któraby po- 
myji nie wylewała na ludzi, a 
najwięcej szkalują ci, którzy najwię­
cej nawołują do upamiętania. Wi­
docznie myślą, że im wolno ujadać, 
drugim na nich ujadać nie wolno, 
Takie to dzisiaj zasady życia! I mo­
że być dobrze na ziemi?

Dnia 27 przypada uroczystość 
Chrystusa Króla. Och! żeby to raz 
nadszedł czas królowania P. Jezusa 
w sercu każdego katolika, w domach 
polskich, w parafjach polskich, w ca­
lem społeczeństwie. Oby jak naj­
prędzej poznali ludzie ważność prze­
jęcia 'się zasadami P. Jezusa. Oby 
jak najprędzej nie było mędrków, 
którzy chcą, aby P. Jezus do ich 
zdania się zastosował, a nie oni do 
zdania P. Jezusa. Oby jak najprę­
dzej Polacy poznali, że iść wspólnie 
z kapłanami, biskupami i Ojcem św. 

to najpewniejsza droga do szczęśli­
wości nawet doczesnej.

Święta kościelne i patronów pol­
skich. Dnia 1 bł. Jana z Dukli; dnia 
2 święto Aniołów Stróżów; dnia 3 
św. Teresy, ukochanej świętej dni 
dzisiejszych; dnia 10 święto dzięk­
czynienia za zwycięstwo pod Cho- 
cimem; dnia 15 rocznica poświęce­
nia kościoła—obchodzić będzie się 
to święto w niedzielę dnia 20: ado­
racja przed sumą i procesja; dnia 
17 św. Jadwigi, księżniczki polskiej; 
dnia 18 św. Łukasza ewangelisty; 
dnia. 28 św. Szymona i Judy apo­
stołów. •

Posty października. Prócz piątków 
przypada post ścisły dnia 31 paź­
dziernika, jako wigilja przed Wszy­
stkimi Świętymi.

Kościół katolicki a nauka.
Od kilku wielków a zwłaszcza 

w naszych czasach nieprzyjaciele 
Kościoła katolickiego nie mając co 
do mówienia ubzdurali sobie, że 
Kościół jest przeciwnikiem nauki, 
oświaty, kultury ludzkiej. Toteż pi- 
szą, mówią niestworzone rzeczy 
wbrew historji i wydarzeniom co­
dziennym. Przyczyna tego oszczer­
stwa leży w tern, że.odsądzając Koś­
ciół od nauki spodziewają się od­
stępstwa wielu od wiary św. Bo jak 
tu wierzyć, co kościół naucza, skoro 
ten kościół w wieku takich wspania­
łych wynalazków jest wrogiem nauki. 
I rzeczywiście wielu bałamucą, wielu 
duszom wsączają wątpliwości co do 
wiary św. Kościół nazywają propa­
gatorem ciemnoty!

I cóż my na to wierni katolicy ? 
Nam wolno wziąść książkę historji. 
nam wolno patrzeć się na działalność 
dzisiejszego kościoła i poznać błahość 
zarzutów przeciwników wiary. Już 
to samo, że kościół ustanowił P. Je­
zus, światłość przedwieczna, która 
w duszach ludzkich obudzą ducha 
prawdy, naprowadza nas, że wszelkie 
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■gadania nieprzyjaciół są oszczercze, 
złośliwe, nierozumne.

Patrzmy więc na historję! Od 
zarania wiary chrześcijańskiej ka­
płani uczą w szkołach, jak np. dzisiaj 
■w krajach misyjnych. Bez kapłanów 
nie doszłoby nigdy do takich .wyna­
lazków, jak są dzisiejsze. Kościół 
katolicki stworzył uniwersytety, koś­
ciół katolicki przepisywał w.marach 

• klasztornych, gdy jeszcze druku nie- 
znano, dzieła filozofów nawet po­
gańskich. Dopiero z biegiem czasów, 
kiedy świeckich uczonych było coraz 
więcej, opuszczali księża szkoły i po­
zostali przy nauczaniu religji. Uczo- 
ność kościoła katolickiego przyzna­
wali nawet mądrzy jego wrogowie 
a taki cesarz rzymski Juljan, wróg 
kościoła, 'chcąc go zniszczyć, odbie­
rał kościołowi szkoły. I dzisiaj mało 
wrogom kościoła nagonki na niego 
żądają usunięcia katechistów ze szkół 
naszych.

Były czasy takie, że najpiękniej­
sze obrazy malowali kapłani, oni 
budowali wspaniałe kościoły, two­
rzyli przecudne pieśni. Co więcej, 
kapłani uczyli i uczą w krajach mi­
syjnych uprawy roli, a więc kościół 
katolicki to n>e wróg nauki, ale jej 
propagator. Kościół katolicki jest 
tylko wrogiem nauki bez Boga, każda 
bowiem nauka i praca ma prowadzić 
do Boga.

Przypatrzmy się także tym nie­
śmiertelnym imionom kapłanów, któ­
rzy na polach nauki przyświecają 
całemu światu. I tak: djakon Gioja 
wynalazł magnes i kompas, zakonnik 
Veit reguły muzyki i harmonję, O. 
Dominikanin Spina okulary, papież 
Sylwester II zegar ścienny, O. Fran­
ciszkanin Schwarz proch, Kopernik, 
kanonik Polak, system słoneczny, 
O. Benedyktyn Pontius metodę na­
uczania głuchoniemych, O. Jezuita 
Secht analizę spektralną, proboszcz 
Diwisch piorunochron. A cóż dopiero, 
ile słynnych nazwisk wykazują ludzie 
świeccy, dobrzy katolicy.

Tych uczonych katolików świec­
kich i duchownych jest wielka liczba 

i w naszych czasach, co chwilę czy­
tamy o ich uczonych dziełach, wy­
nalazkach, odznakach. Jedna tylko 
sprawa, tych wszystkich uczonych 
wrogowie kościoła jak mogą, tak 
zakrywają przed światem a za to 
pochwałami otaczają ludzi bezreli-. 
gijnych,a których sława bardzo często 
kończy się z ich życiem, bo było 
dużo huku, blagi, a na końcu poka­
zało się, że była tylko jakaś teorja, 
która' w blasku prawdziwej nauki 
się zapadła. I u nas w Polsce nie 
piszę się o uczonych a dobrych ka­
tolikach, tylko o pseudouczonych 
żydach i niedowiarkach.

My jednak dobrzy katolicy nie 
bój my się ani lękajmy. Bóg jest 
stwórcą całego świata a od niego 
pochodzi prawdziwa nauka i praw­
dziwa wiara. Toteż w cieniu kościoła 
katolickiego możemy swobodnie pra­
cować we wszystkich gałęziach wie­
dzy, a pewność szczęśliwej przyszło­
ści da nam nadto spokój i zadowo­
lenie wewnętrzne.

Bractwa różańcowe.
Ku czci Matki Boskiej Różańco­

wej powstały dwa bractwa: bractwo 
wiecznego różańca i bractwo żywego 
różańca. Z głównych warunków oby­
dwóch bractw należy wyliczyć: człon­
kowie bractwa wiecznego zobowią­
zują się w ciągu tygodnia odmówić 
cały różaniec a członkowie żywego 
różańca jednątajemnicę każdego dnia. 
Bractwa te liczą u nas setki tysięcy 
członków., Przez nich szerzy się na­
bożeństwo do Najśw. P. Marji. N. P. 
Marja opiekuje się też członkami i 
całem katolickiem społeczeństwem. 
Po kościołach naszych odśpiewują 
oba bractwa jedną cząstkę różańca 
w niedzielę i święta — u nas przed 
nieszporami.

Dla zachęcenia, aby jak największa 
liczba zapisała się do tego bractwa, 
Przypomnijmy sobie, że do nich za­
pisywali się zwłaszcza w Polsce naj­
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więksi dygnitarze. I tak w Podka- 
mieniu zapisali'się królowie Michał 
Korybut Wiśniowiecki i Jan III So­
bieski w Piesaniu król Stanisław 
Leszczyński. Niechże więc w tym 
miesiącu różańca św. odżyje śpiew 
różańcowy przed nieszporami.

Z parafji.
Towarzystwo Pań św. Wincentego 

a Paulo. Biedy mnóstwo, proszących 
bez miary, chorych biedaków pełno. 
Zaradzić wszystkiemu trudno. To­
warzystwo robi, co może, dła łago­
dzenia nędzy wyciąga też często ręce, 
zaprasza wszystkich na członków 
wspierających, aby mogło działal­
ność rozszerzyć. We wrześniu zapro­
wadziło nowy środek zyskania fun­
duszów na wzór innych miast a zwła­
szcza Lwowa. Oto w tutejszej Skła­
dnicy na ul. Trzeciego Maja znajduje 
się puszka, do której można wrzu­
cać datki na uproszenie łaski przez 
św. Teresę. Na intencję tę odprawiać 
się będzie jedna Msza św. miesięcz­
nie w kościele parafjalnym.

Stowarzyszenie młodzieży. W pier­
wszą i trzecią niedzielę września od­
były się zabrania. Na pierwszem ze­
braniu wygłosi! jeden z druhów od­
czyt: Wrażenie z wystawy poznań­
skiej—a na drugim ks. Kuląnowski: 
Wiedza a moralność. Druhów było 
przeszło 20 za każdym razem.

Bractwo różańca żywego. W dniu 
8 września odbyło się krótkie zebra­
nie członków a to z powodu czter- 
dziestogodzinnego nabożeństwa. Ze­
branie wybrało chętnych do zbierania 
po wsiach datków na rzecz restau­
racji kościoła parafjalnego.

Liga katolicka. Zebrania odbędą 
się w październiku w dniach 20 i 27 
po nieszporach. Wkładki można 
wpłacać w zakrystji, gdzie też i le­
gitymacje można otrzymać.

Polska Liga przeciwalkoholowa i Ka­
tolickie Koło abstynentów. Dnia 2-go 
września odbyło się żebranie w szko­
le im. Konopnickiej. Zebrani zazna­
jomili się z życiem pierwszego u nas 
bojownika trzeźwości księdza Karola 
Antoniewicza T. J. i uchwalili w nie­
dzielę 29 września odbyć po sumie 
w sali Sokoła wiec przeciwalkoholo­
wy, z żądaniem zamykania szynków 
w niedzielę.

Bractwo wstrzemięźliwości odbyło 
pierwsze swoje miesięczne po wa­
kacjach zebranie dnia 15 września. 
Po prelekcji zapisało się do bractwa 
8 nowych członków. Nadmienia się, 
że zebrania bractwa odbywają się- 
stale w każdą trzecią niedzielę mie­
siąca w szkole im. Konopnickiej o 
3 godz. W sprawach bractwa należy 
się zwracać do ks. Anton. Cząstki, 
który prowadzi bractwo z upoważnie­
nia ks. proboszcza.

PRZYPOMNIENIE.
Zabierający się do stanu małżeń­

skiego powinni bardzo dobrze się 
zastanowić przed Bogiem, czy ten 
nowy stan, który zawierać mają, 
przyniesie i.m szczęśc-ie wieczne i 
doczesne. Zbyt prędkie zdecydowa­
nie się, albo stosunki grzeszne, stają 
się przyczyną nieporozumień i nie­
szczęść w małżeństwie. Jeżeli jaka 
sprawa, to sprawa zawarcia małżeń­
stwa powinna być święcie zaczętą 
i przeprowadzoną.

O ile już narzeczeni są zdecydo­
wani się pobrać, mają się zgłosić 
w kancelarji parafjalnej w rannych 
godzinach z dwoma świadkami, oby­
dwojga znajomymi, ale nie z ojcem 
lub matką, oraz z potizebnemi do­
kumentami.

Pamiętaj o zyskaniu odpustu 
jubileuszowego.
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